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GAZETA LWOWSKA
W YCHODZI K A Ż D E G O  P O W S ZED N IEG O  DNIA P O P O ŁU D N IU

C eny r r e n u m o r a t y :
We Lw ow ie bez d orę

czen ia  do domu . . m ies. zł. 2  — , kw art. 6 -—
z d ostaw ą do dom u . m ies. z ł .2 '4 0 , k w a rt 7 ’—

Na prow incji z prze
sy łką pocztow ą . . . m ies. z ł .2 ‘4 0 ,  kw art. T —

Zagranicą................ mies. zł. 5 '—, kwart. 1 5 '—

N um er telefonu 
R ED A K C JI 

I A D M IN ISTRA C JI 
2 2 1 - 1 7 .  

K onto P K O  Lw ów  
Nb 5 0 4 .0 4 4 .

A D R E S  R E D A K C JI I A D M IN IST R A C JI: 

L W Ó W , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

L isty  należy  frankow ać. —  R ek la m a c je  
otw arte w olne od opłaty.

R ękop isó w  nad esłan ych  nie zw raca się .

C E N A

N U M ERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń :
Za 1 wiersz miiimetr. (ó*/i cm. szer.j w zwykłych ogłotzwiiMfe 
gr. 30, w nadesłanem i w nekrologacn gr. 50, w kronict, r*p«i* 
mar, dział gospodarczy, paski w teK ście  gr. 70, pod nagłów  
kiem na pierwszej stronie zł. V—■ Tabelaryczne o W prz. dro
żej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. U , kupa* 
i sp rz ed a ż  słowo gr. 12, inairym.miaine, horespondelldjf 
prywatne słowo gr. 23, dla poszukujących pracy gr. I« 
Z zastrzeżeniem inieisc 25 p rc. Zagia iczne o prc. droiafj

Motoryzacja
u naszsrcls sąsiadów.

Niezwłocznie po objęciu rządów 
przez Hitlera, Niemcy uznały, że mo? 
toryzacja jest jednym z naiważniej- 
szycii problemów życia ekonomiczne
go. W  roku 1935 Niemcy posiadały: 
motocykl ów 1,053,356 sztuk, samocho
dów osobowych (z autobusami') 800444 
sztuk, samochodów ciężarowych 
241384 sztuk, traktorów 36079 sztuki 
Ogółem pojazdów mechanicznych ma* 
ją Niemcy 2,157.811 sztuk.

Nie posiadając paliwa, kolorowych 
metali i kauczuku Niemcy pod wzglę? 
dem tempa motoryzacji pobiły wszyst
kie inne kraje i zaczynają być na ryn
kach obcych groźnym konkurentem 
Francji, Anglji i Stanów Zjednoczo
nych.

Rosja do roku 1928 posiadała zaled? 
wie 32 tysiące bitych dróg. W  roku 
tym stworzono towarzystwo „Autodo- 
roga“, klórego celem jest rozbudowa 
dróg samochodowych. W  okresie pier 
wszej piatiłetki inwestowano w drogi 
ponad 2 biljony rubli i zbudowano 
93.000 km. nowych dróg bitych. W  
1932 r. wybudowano dalszych 35.000 
km. dróg samochodowych, w 1933 r. — 
dalsze 27.000 km. W  tym samym cza? 
sie ulepszono około 180.0C0 km. dróg 
booznych. W  okrseie drugiej piatiłetki 
1933—1937 ilość nowych dróg samocho 
dowych ma być potrójna.

W  1929 r. utworzono „Trust Tran? 
sportowy'1 dla przewozów samochodo? 
wych. Liczba linij autobusowych wz.ro 
sła z 265 w 1928 r. do 582 w 1932 r. 
Trust ten przewiózł w 1933 r. ponad 
16 milj. towarów i ponad 4,6 milj. pa
sażerów.

Z. S. R. R. posiadał w 1928 r. 18.700 
sztuk samochodów, a więc mniej niż 
Polska w tym samym czasie. W  1933 r. 
liczba ta wzrosła do 126.900 sztuk. W  
1935 r. było w Z. S. R. R. zarejestro
wanych 179.500 samochodów, z czego 
37.600 samochodów osobow., 137.100 
ciężarówek i 4.800 autobusów. ,

W  1936 r. projektowane jest podwo
jenie produkcji fabryk samochodo? 
wych. Fabryka w G orkij (N iżri No- 
wgorod), budująca samochody oparte 
na zasadach Forda, ma budować 60.000 
samochodów rocznie (w 1934 r. budo? 
wala 27.000 sztuk półrocznie, zakła? 
dy Stalin w Moskwie maja budować 
nowe samochody 7?osobowe w ilości 
4000 sztuk w 1936 r. i 75.000 sztuk w 
1937 r. W  tym samym roku ma fabry
ka w G orkij budować już 160.000 szt. 
Na końcu piatiletkfi ma cały przemysł 
samochodowy Z. S. R. R. produkować 
rocznie ok. 630.000 jednostek.

W  każdym razie według źródeł ame
rykańskich w 1936 r. będzie w Z. S. R. 
R. ponad 245.000 samochodów.

Z. S. R. R. propaguje też studja nad 
syntetycznym kauczukiem i paliwem 
i podobnie otrzymano już zadawalają
ce wyniki.

W  Rumunji było 1935 r. 21.485 samo 
chodów osobowych, 6.811 ciężarówek, 
2.605 autobusów i 2.<ć 7 motocykli. — 
Ilość sprzedanej benzyny wzrosła z 
67.000 t. w 1934 r. na 75.000 t .w 1935 r.

W  Czechosłowacji było w 1934 r.
— 107.000 samochodów, z czego 79.000 
samochodów osobowych i autobusów 
i 28.000 ciężarówek. Liczba ta wzrosła 
w 1935 r. do 117.000 samochodów. Cze 
choslowacja dba bardzo o swoje drogi 
i ulepsza nawierzchnie według planu,
- kltórego większa część już została wy 
konana.

Na Węgrzech liczba samochodów 
sPadla z 16.000 w 1934 r. na 13.000 w

Wojska gen. Molo
pod M ad ryte m ?

Paryż. 8. 8. (P A T.) Radiostacja po? 
wstańców w Sewilli informuje, że 
przednie straże oddziałów gen. Mola 
dotrzeć miały tak blisko pod Madryt, 
że żołnierze mogli obserwować życie 
stolicy. Na szeregu budynków podob
no widać było białe flagi. Wiadomość 
radjostacji sewilskiej nie została do
tychczas potwierdzona przez inne źró? 
dla.

Paryż. 8. 8. (P A T .) „Matin" donosi 
z  M arsylji, że statek hiszpański ,,Ciu- 
dad de Cadis", stojący w porcie Saint 
Louis du Rhone otrzymał pozwolenie

na załadowanie 15.000 litrów benzyny 
do samolotów.

Londyn. 8. 8. (P A T .) Reuter donosi 
z Gibraltaru, że jak się zdaje, krążow? 
nik „Jaiime" 1“ zdołał pociskami roz? 
bić wszystkie fortyfikacje w Algesiras. 
Forty nie odpowiadają już na wystrza
ły i krążownik mógł się zbliżyć do wy- 

r brzeża. Kanonierka powstańcza „Da- 
i to“ została zniszazona całkowicie, 
i Madryt. 8. 8. (P A T .) Gubernator 
I Malagi donosi, że powsiańcy w Kady- 
! ksie poddali się.

Rozstrzelanie 500 powstańców.
Barcelona. 8. 8. (P A T .) W  Port?Ma- 

hon na Minorce 500 uwięzionych po? 
wstańców wszczęło bunt. Wszystkich 
rozstrzelano, w tej liczbie jednego ad
mirała.

W edług wiadomości z frontu aragoń 
skiego, po zajęciu przez wojska repu
blikańskie Sastago powstańcy opuścili 
osady Cinco, 01ivas, A lforąue i Velil- 
la. W ojska rządowe- opanowały ele
ktrownie w Sastago i Albalate.

Madryt. 8. 8. (P A T .) Po wczoraj- 
szem posiedzeniu Rady ministrów, mi? 
nister finansów oświadczył dziennika

rzom: najważniejszem wydarzeniem
dnia jest zwycięstwo wojsk rządowych 
pod Siguenza. Powstańcy stracili 40 za 
bitych. W ojska rządowe wzięły wieltt 
jeńców i zapasy amunicji.

KO N FISKATA M A JĄ TK Ó W .
Barcelona. 8. 8. (P A T .) Szef wydzia? 

‘ łu sprawiedliwości rządu Katalonji na? 
kazał konfiskatę wszystktich dóbr ko? 
śc dnych, klasztornych i należących 
do osób, biorących udział w powsta
niu. Skonfiskowane majątki przecho
dzą na własność państwa.

Pomoc lewicy francuskiej
dla rządu madryckiego.

Paryż. 8. 8. (P A T .) „Echo de Paris" 
donosi, że do Paryża przybył samolot, 
który przywiózł podsekretarza stanu 
w ministerstwie spraw wewnętrznych 
rządu madryckiego p. Esglaa oraz no? 
wy ładunek złota. Po przyjeździe p. 
Esglaa udał się natychmiast do amba? 
sady hiszpańskiej, gdzie odbył konfe
rencję z oczekującemi go trzema osobi? 
stościami hiszpańskiego „Frontu ludo? 
wego", a mianowicie: b. min. spraw 
zagr. socjalistą Fernando de Los Rios, 
oraz dwoma deputowanymi socjalisty
cznymi Bolanos ii Quimenes Assua. Ci 
trzej parlamentarzyści hiszpańscy, rezy 
dujący stałe w gmachu ambasady hi
szpańskiej w Paryżu, stanowić mają ko 
misję delegowaną specjalnie przez hi
szpańską partję socjalistyczną celem 
koordynowania akcji pomocy, jaką le
wica francuska organizuje dla swoich 
przyjaciół politycznych ■ w Hiszpanii.

Casablanca. 8. 8. (P A T .) Korespon? 
dent P. A. T. odbył rozmowę z pew? 
nym kupcem, Wtóry przed paru dniami 
powrócił samolotem z Madrytu. Opo
wiada on, że w Madrycie rozpoczął się 
ostry kryzys żywnościowy. Pociągi z 
zapasami żywności nie dochodzą. Re? 
stauracje i sklepy z żywnością sprzeda? 
ją jedynie klientom zaopatrzonym w 
specjalne zaświadczenia, wystawione 
przez związki zawodowe oraz przez 
sztab „milicji ludowej". Faktyczna wła 
dza znajduje się w rękach rad robotni
czych. Coddziennie rozstrzeliwuje się 
w trybie doraźnym około 50 osób. Ka
żda osoba podejrzana o jakiekolwiek 
sympatje dla powstańców, jest mordo
wana bez sądu. Ogólne nastroje są da
lekie od entuzjazmu i powszechnie li? 
czą się z możliwością zajęcia Madrytu 
przez powstańców. Pewne koła mówią 
o ewentualności pomocy sowieckiej.

Paryż. 8. 8. (P A T .) Korespondenci 
dzienników paryskich nadsyłatą z Hi- 
szpanji obszerne korespondencje, 
świadczące o niesłychanej zaciętości o? 
bu stron walczących.

Korespondent „Figaro" donosi z 
Madrytu, że aresztowania przeciwni? 
ków politycznych rządu madryckiego 
są coraz liczniejsze. Jednocześnie doko 
nywane są liczne egzekucje przeciwni- i 
ków „Frontu ludowego'. Znany pisarz | 
hiszpański markiz de Castelbravo zo- : 
stał zastrzelony przez członków „mili- 1

ludowa" po zajęciu miasta zastała tyl
ko trupy jego obrońców.

W  San Sebastian z pośród „milicjant 
tów ludowych" utworzyła się sekcja 
„dynamitardów", którzy przysięgli so? 
bie, że w razie zajęcia miasta przez po 
wstańców, walczyć będą dalej przy po
mocy dynamitu, nie wahając się nawet 
przed zniszczeniem miasta. Hasłem tej 
sekcji jest oklrzyk: „Viva dinamita".

cji ludowej", którzy przybyli do jego 
mieszkania celem aresztowania go.

Korespondent „Le Journal" donosi o 
bohaterskiej determinacji powstańców 
w m. Albecete (pomiędzy Madrytem a 
Alicante). 40 zbuntowanych żołnierzy 
z oficerem na czele zostało otoczonych 
przez „milicję ludową". W obec beizna? 
dziejnej sytuacji, żołnierze ustawili się 
dwurzędem twarzami do siebie, opiera 
jąc o swe piersi karabiny. Na komendę 
oficera wszyscy wystrzelili. „Milicja

R O Z R U C H Y  N A  M A D ER ZE.
Lizbona. 8. 8. (P A T .) Rząd ogłosił 

następujący komunikat: Dziiś otrzyma? 
no od gubernatora cywilnego Funcha- 
lu depeszę, że na wyspie Madeira wy? 
buchły w różnych miejscowościach roz 
ruchy. Tłum poniszczył księgi i doku? 
menty w biurach urzędów, w Ribeira i 
Brava i zaatakował wytwórnię masła w 
Funchalu. Powodem rozruchów jest de 
kret o reorganizacji przemysłu mleczar 

[ skiego, w którego wyniku od 1 sierp?
nia podrożał nabiał. Siła zbrojna mu- 

J  siała użyć broni wobec atakujących.
I Jest kilku zabitych i ranionych. Rząd 

postanowił położyć kres bezkarności 
tego rodzaju wystąpień na wyspie i 
wysyła dwa okręty wojenne z samolo
tami i kompanją strzelców z karabina
mi maszynowemi. Jednocześnie uda się 
do Funchalu komisja z oficerem na cze 
le dla przeprowadzenia śledztwa w 
sprawie rozruchów. Powołany będzie 
specjalny sąd wojskowy do rozważę? 
nia tej sprawy. Sąd ten nie bedzie za
siadał w Funcihalu.

Tanger. 8. 8. (P A T .) Dziś o godz. 11 
rano parowiec francuski płynący z 
Dunkierki do Algieru w odległości 7 i 
pół ’kilm. od Gibraltaru, został zaatako 
wany przez samolot nieznanej przyna? 
leżności, który zrzucił na statek trzy 
bomby. Pociski trafiły do morza i 
szkód nie wyrządziły. Kapitan statku 
zawiadomił przez radjo inne parowce, 
aby były ostrożne przy przejściu przez 
cieśninę. /
' Tanger. 8. 8. (P A T .) Okręty niemie? 

ckie „Deutschland" i „Luchs" przepły
nęły dziś w pobliżu Tangeru, kierując 
się na morze Śródziemne. Po odpły
nięciu z Ceuty „Deutschland' zawijał 
już do Algeciras i do Kadyksu.

Parowiec francuski „Medie" nasku- 
tek polecenia otrzymanego od kapita? 
na 'krążownika francuskiego „Maille- 
Breze" zawinął dziś do Malagi, aby ze 
brać stamtąd obywateli francuskich.

1935 r. W ęgry posiadają tylko paręset 
kilometrów dróg o ulepszonej nawierz 
chni.

Na 100 km. kw. wypadało w r. 1935 
samochodów:

Anglja 712, Francja 343. Niemcy 222,

W łochy 121, Czechosłowacja 83, Au- 
strja 48, W ęgry 14, Rumunja 10, Pol? 
ska 6, Litwa 4, Z. S. R, R. 0,9,

Powyższe informacje zaczerpnęliśmy 
z artykułu p. Szydelskiego w „Polsce 
Gospodarczej".

BO M BA R D O W A N IE PO R TU  
W  ALG ESIRAS.

Tanger. 8. 8. (P A T .) Dziś o godz. 
8?ej zrana okręty rządowe hiszpańskie 
bombardowały zaciekle port w Algesi? 
ras i koszary w La Linea, w których 
znajdował się większy oddział przy? 
byłych wczoraj z Maroka żołnierzy. 
Z pomocą bombardowanym przybyły 
kanonierki powstańcze. Przebieg bi? 
twy, której wynik nie jest jeszcze zna? 
ny, obserwowano z pokładu parowca 
„Rotterdam". Widziano stamtąd, że 
zarówno w Algesiras jak i w La Li? 
nea trafiały liczne pociski.

Gibraltar. 8. 8. (P A T .) Pociskami z 
krążownika „Jaime 1“ uszkodzony zo
stał gmach konsulatu brytyjskiego w 
Algesiras, a żona wicektonsula jest ra
niona odłamkami szyb, które popęka? 
ły w oknach konsulatu. Również kilka 
innych budynków ucierpiało od poci
sków, Są ranni i zabici w tych domach.
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Su bo ta
Em Jjana b.

Jutro; 10 po Św., Ja n a  
Wschód słońca 4'07 
Zachód „ 19* 15

W yniki c zw a rtk o w e j zbiórki
na F . 0 . N .

TE A T R  W IELK I.
Nieczynny.

"E A T R  R O ZM A ITO ŚCI.
Sobota godz. 20 „Omal nie noc poślu

bna".
Niedziela godz. 20 „Omal nie noc poślu

b na".
Poniedziałek godz. 20 „Om al nic noc 

poślubna".

C O LO SSEU M :
Codziennie 8.30 w. „Sym che Płachta".

T E A T R  C O LO SSEU M :
Sobota g. 4 i 8.45 „M issisipi".
N iedziela g. 4 i 8.45 „M issisipi". 
Poniedziałek g. 8.45 U roczyste pożegnał; 

ne przedstawienie.

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „Książę W oroncew " z B ryg i; 

dą Heim.
C A S IN O : „Kidnaperzy" i „W eź serce 

me..."
C H IM E R A : „M iłość dla początkujących" 
K O P E R N IK : „Czu-czin;czau“ . 
M A R Y S IE Ń K A : „Czu-czin-czau".
M U Z A  nieczynny.
P A Ł A C E : ,,A rcylokaj" i „Ręce na stole". 
P A N : „Kocham  wszystkie kobiety".
R A J : „F. P. 1 nie odpow iada". 
S T Y L O W Y : „Bez nazwiska".
S W IT ; „N apad na K ongo".
T O N : „Szanghaj" i „Zona dwóch mę

żów ".
U C IE C H A : „G abinet figur w oskowych" 

i rewja.

F O T O P L A S T IK O N ,
„B aw arja".

pi. M arjacki 5 .:

— T eatr W ielki nieczynny.
— Teatr Rozm aitości. Dziś 8-go w so

botę i ju tro w niedzielę o godzinie 8 w ie; 
czorem, świetna kom edja W . Ellisa „Omal 
r ie  noc poślubna" w reżyserji K . Tatarkie* 
wicza. Kom edja ta pełna dowcipu, cieszy 
się niesłabnącem powodzeniem u lwowskiej 
publiczności. C eny najniższel

— Najbliższa premjera w Teatrze W iel
kim. Ju ż  we wtorek, dnia 11-go sierpnia 
o godzinie 8*mej wieczorem ukaże się na 
deskach Teatru W ielkiego świetna farsa 
H enncąuina i V ebera, ,,Pani Prezesow a". — 
Reżyseruje K. Tatarkiew icz.

KOMUNIKATY.
— Pokazy gotowania na kuchenkach elek 

trycznych. W obec w zrastającej elektryfika
cji miasta M iejskie Zakłady Elektryczne 
w swoim dziale propagandowym na 
ul. A kadem ickiej urządzają od czasu do 
czasu bezpłatne pokazy gotowania na ku
chniach elektrycznych, używania wszelkich 
grzejników  jak  warników, piekarników, 
pieców elektrycznych, żelazek elektrycz; 
nych, stclizatorów  i t. p. Zaznaczyć należy, 
że wszelkie te przyrządy są w yrobu k ra jo 
wego, a M iejskie Zakłady Elektryc ne przy 
używaniu tych przyrządów , udzielają znacz 
nych ulg i tak : do wysokości 100 kw. opla
ta wynosi 15 groszy, a ponad 100 kw. - -  
10 groszy.

KRONIKA MIEJSKA.
Zgodnie z zarządzeniem p- Prezesa Rady  

ministrów, przyjmowanie i załatwianie in 
teresentów  wc wszystkie dni urzędowe od
bywa się w U rzędzie w ojewódzkim lwow
skim, w  Tymczasowym W ydziale Sam orzą
dowym w likw idacji we Lwowie, dalej we 
wszystkich starostwach, wydziałach powia
tow ych, zarządach miejskich i zarządach 
gminnych lwowskiego województwa od go
dziny 10— 12.

W yjazd młódych geografów. W czoraj po 
południu w yjechała ze Lwowa do Rumunji, 
T u rcji i Bułgarji lwowska grupa akademi
cka, zorganizowana przez Akadem ickie K o 
ło G eografów  U JK . przy pomocy P. Z. 
Zw. Z. M. „Ligi". Grupą złożoną z kilku
nastu osób kieruje docent L IJK . dr. W ąso
wicz. W ycieczka uczestniczyć będzie w 
Kongresie Geografów  i Etnografów  Słowiań 
sk.ich w S o fji, jaki odbędzie się tam w dn. 
16— 21 bm.

Wielki festyn legjonowy. W  niedzielę, 
9 bm. odbędzie się na placu Targów  W scho 
dnieb festyn legjonow y z nader urozmai
conym programem. D ochód przeznaczony 
jest na wdowy i sieroty po legionistach'.

Kradzieże. W czoraj -  warsztatu szew
skiego w pasażu Hausmana dwóch osobni
ków, korzystając z nieuwagi personelu przy 
oglądaniu przyniesionego przez nich stare
go obuwia do naprawy, skradli 2 pary bu 
cików damskich wartości 40 zł. W krótce 
po tern zajściu czeladnik Singer z tej pra
cowni, roznoznał na ulicy jednego ze zło- 
dz>eii, którvm okazał się M ajer D uplcr 
CR zcźnicka 5). D uplcr powędrował do are
sztów policyjnych. W ieczorem  zaś przed 
gmach Teatru W ielkiego od strony pi. Go- 
łuchow skLh zajechał autem n. Leszek P ia
secki, przedstawiciel firmy „Stom il" i zam
knąwszy drzwiczki samochodu, wszedł do 
gmachu teatralnego. Tuż po jego odejściu, 
zbliżyło się trzech osobników , z których 
Uwóch zatrzymało się w newnei odległości 
o wozu, trzeci zaś szybkim ruchem zbił 
kamieniem szybę w aucić i wyciągnął 2 
płaszcze, poczem zbiegł w kierunku ul. Gę-

Zbiórka uliczna urządzona we Lwo* 
wie przez organizacje kombatanckie 
w czwartek 6 bm dala. według dotych* 
czasowych obliczeń, kwotę 1.388.20 zł. 
na Fundusz Obrony Narodowej. Dai* 
sze obliczanie w toku. W yniki ostate
czne zostaną podane do publicznej wia 
domości przez Zarząd Oddziaiu Zwią* 
z ku Legionistów Polskich we Lwowie.

Oddział Z w. Leg. Pol. składa po* 
dziękowanie p. Juljanowi Bonkowi 
(Kołłątaja 5), który złożył wczoraj Za 
rządowi Oddziału kwotę z! 50, jako 
dar na FON.

Łączny wynik zbiórki ulicznej i 
sprzedaży nalepek będzie ogłoszony 
w przyszłym tygodniu Uzyskaną go? 
tówkę na FON  Oddział Zw. l.egj. do* 
prowadza do M KKO we Lwowie.

*  *» *

Wprawdzie zakończył sic dzień zbiór 
ki ulicznej na Fundusz Obrony Naro
dowej, ale nie ograniczą się do niego

wysiłki Lwowian około dopomożenia 
naszej Armji w uzyskaniu środków 
walki obronnej do przyszłej, może nie 
dalekiej wojny. Aby pomoc spoleczeń* 
stwa dala efektywne skutki, musi ona 

| trwać w czasie, musi być kontynuo* 
! wana przez czas dłuższy z nieprzemi* 
j jającą wytrwałością i musi o b ją ć  coraz 
i to szersze i szersze kręgi obywateli.
! Mamy dzielnego, rycerskiego żołnie* 
i rza i mamy znakomitego, w wielkiej 
! szkole Marszałka wyrosłego Wodza 
i — trzeba dać im w reke środki, wvpo*
| sażyć w materjały, zmotoryzować ich 
j narzędzia wojenne Wielka to idea, 
I całe społeczeństwo skupiajaca, wszyst* 
| kich bez względu na przekonania par* 
| tyine i różnice obywateli.

Hasłem całego Lwowa iest więc da* 
j le j: Fundusz Obrony Narodowej.

Niechaj datki dopłyną dalej jak naj* 
j liczniej, bo „w maiem ziarnku przy* 

szłe plony". Wszyscy na FO N.

D w a w skazania
Prasa doniosła o nadużyciu, jakiego d o

puścił się kolektor Loterji Państwowej we 
W rześni, niejaki Chaim Szynkclew ski. Spra 
wa przedstawiała się w ten sposób: G ene
ralna D yrekcja Loterji Państwowej otrzy
mała prywatne zawiadomienie, iż Szynke- 
lewski próbow ał wprowadzić w błąd gracza 
kom unikując mu, żc na los jego padła wy
gi ana .250 zł., zamiast 2.500 zl., Generalna 
D yrekcja, nie czekając na rek lam ację. zain
teresowanego gracza, wydelegowała nie
zwłocznie do W rześni swego inspektora, 
który ustalił, że kolektor w yskrobał w ta
beli urzędowej jed no zero w cyfrze 2500, 
a nadto, że ju ż  poprzednio nie wypłacił 
temu samemu graczowi drobnej wygranej.

Dzięki tej interw encji, gracz żadnej stra
ty nie poniósł, Szynkclew ski zaś przesta! 
być kolektorem , a osobą jego zajął się pro
kurator.

M im o energicznego tępienia przez G ene
ralną D yrekcję L oterji Państw owej wszel
kich tego rodzaju przejawów, trafiają się 
jeszcze, niestety, czasami niesumienni ko
lektorzy. Są to  wypadki rzadkie, gdyż ogól 
kolektorów  — to solidni i odpowiedzialni 
kupcy, a znikną one prawie zupełnie, jeżeli 
gracze sami spóldziałać będą z  Generalny 
D yrekcją w ich zwalczaniu i niezwłocznie 
zawiadamiać ją  o wszystkich zauważonych 
nieprawidłowościach. Leży to  przecież w 
ich własnym interesie.

Oto np. przed trzema laty zdarzyło się, 
że jeden z graczy b y ł w posiadaniu ćwiart

ki losu, na który padła większa w ygrana; 
po ustawowem potrąceniu dwudziestu pro
cent należało mu się trzydzieści tysięcy 
złotych. U  gracza tego zjawił się jednak 
były  kolektor, n iejaki Daw id G old bcrg z 
W arszaw y i oświadczywszy, że należy mu 
się „prow izja" pięć tysięcy zł., potrącił so 
bie tę kwotę od  wygranej.

G racz, który widocznie nic przeczytał 
uważnie przepisów, zamieszczonych na od 
wrocie ćwiartki losu, a stwierdzających wy
raźnie, iż żadnych potrąceń — poza dwu
dziestu procentami czynić nie wolno — do
piero w jak iś czas później zorjentow ał się, 
żc padl ofiarą wyzysku. W szczął też kroki 
o odzyskanie straty, ale oczywiście, rezultat 
osiągnął dopiero wówczas, gdy zw rócił się 
o interw encję do Generalnej D yrekcji. 
G d yby uczynił to odrazu, nie czekałby tak 
długo na pieniądze, pomimo, żc Generalna 
D yrekcja ju ż dawno pozbaw iła Dawida 
Goldbcrga kolektury, uważając, iż nie za
sługuje on na zaufanie.

Z  tego co powiedziano w yżej w ynikają 
dwa wskazania dla graczy: należy zapo
znać się z przepisami gry lo tery jnej, które' 
można przejrzeć w każdej kolekturze i k tó 
rych skrót uw idoczniony jest na każdej 
ćwiartce losu, oraz należy o wszystkich 
wypadkach, co do których zachodzi p o d ej
rzenie nadużycia, zawiadamiać niezwłocznie 
Generalną D yrekcję Loterji Państw owej.

O wskazaniach tych prosimy pamiętać 
przy odnowieniu losów  do trzeciej klasy, 
której ciągnienie rozpoczyna się 13 bm.

Doniosłe zamierzenia w dziedzinie 
ustawodawstwa społecznego.

Ministerstwo Opieki Społecznej 
przygotowuje szereg projektów usta* 
wodawczych, mających na celu unor* 
mowande kilku ważnych zagadnień spo 
łecznych. Na sesji zwyczajnej Izb Usta 
wodawczych mają Się znaleźć projekty 
ustaw:

1) O pokrywaniu kosztów leczenia 
w szpitalach publicznych. Proiekt ma 
na celu uporządkowanie obecnego sta* 
nu prawnego w zakresie pokrywania 
kosztów leczenia w szpitalach publicz
nych i dąży do równomiernego rozło
żenia obecnie istniejących obowiąz
ków pomiędzy związki samorządowe 
w zależności od ich możliwości finan
sowych.

2) Projekt ustawy o rozgraniczeniu 
obowiązków samorządowych i pokrya 
waniu kosztów w zakresie opieki spo
łecznej. Ten projekt ma na celu racjo* 
nalny rozkład obowiązków opiekun* 
czych między poszczególne stopnie sa
morządu w zależności od możliwości 
finansowych. Ogranicza on obowiązki 
gmin i zobowiązuje je tylko do wyko
nywania najtańszej formy opieki poza- 
zakładowej, natomiast tworzy równo
cześnie duże ośrodki działania przez 
powołanie wojewódzkich związków 
opieki społecznej o charakterze prze* 
myślowym, którym zlecone bedzie wy 
konywanie opieki zakładowej.

3) Projekt zmiany przepisów o nad
zorze i kontroli nad działalnością in* 
stytucji opiekuńczych. Proiekt ten prze 
suwa uprawnienia nadzorcze I.*szej in* 
stancji władz administracyjnych na 
czynnik samorządowy, dążąc tą drogą 
do ścisłej koordynacji obowiązkowej 
opieki społecznej z dobroczynnością 
prywatną.

4) Projekt ustawy o zwalczaniu nie
rządu. W  zakresie walki z nierządem 
zamierzenia Ministerstwa Opieki Spo
łecznej idą w kierunku dokonania za
sadniczych zmian w dotychczas stoso
wanych metodach prawnych i admini* 
stracyjnych, opartych na systemie neo- 
reglamentacyjnych oraz do skoordyno* 
wania obowiązujących w tym przed*, 
miocie przepisów. Zaprojektowana u* 
stawa o podłożu ideowem, abolicjoni- 
stycznem, ujmuje zagadnienie zwalcza
nia nierządu w sposób syntetyczny d 
zawiera całkoształt przepisów o chara
kterze profilaktycznym — w szczegól
ności w zakresie zwalczania nierządu 
nieletnich,- opiekuńczym — względem 
ofiar nierządu, jak  i represyjnym — w 
stosunku do osób ciągnących zyski z 
cudzego nierządu.

5) Projekt ustawy o ogrodach dział* 
kowych obejmuje zagadnienie ogro
dów jako pomocy dla bezrobotnych, 
obowiązki gmin, powołanych do pro* 
wadzenia ogrodów działkowych oraz 
tryb postępowania przy wykonaniu 
planu zakładania ogrodów działklo* 
wych.

6) Projekt ustawy o fundacjach, któ* 
ry normuje sprawy powstania, rejestru, 
władz, zmian celów i zniesienia funda
cji oraz nadzoru państwowego nad fun 
dacjami.

Ponadto Ministerstwo Opieki Spo
łecznej opracowuje tezy do ustawy o 
opiece nad macierzyństwem, dziećmi i 
młodzieżą.

ZŁÓŻ O FIA R Ę  N A  L O T N IC T W O  
N A  K O N TO  P. K. O. Nr. 503.000.

Tow arzystw o  Kredytow e 
Ziem skie we Lw o w ie  

u!. Kopernika I. 4.
N a podstawie rozporządzenia Prezydenta 

Rzeczypospolitej z dnia 24/10 1934 r. o 
konw ersji i uporządkowaniu długów rolni
czych Dz. U . R. P. Nr. 94 poz. 841 znowe
lizowanego dekretem Prezydenta Rzeczy
pospolitej z dnia 30 września 1935 r. Dz. 
U . R. P. N r. 71 poz. 449, ogłoszonego jako 
tekst jed nolity  Dz. U. R. P. Nr. 5 z r. 1936 
poz. 59 rozporządzenia M inistra Skarbu z 
dnia 3/4 1935 r. o oznaczeniu instyfucyj 
kredytu długoterminowego, uprawnionych 
do dokonywania konwersji Dz. U. R. P. 
Nr. 26 poz. 196 i reskryptu M inistra Skar
bu z dnia 8/6 1936 r. Nr. D. II. 11213/3/36.

T O W A R Z Y S T W O  K R ED Y T O W E  
ZIEM SK IE W E L W O W IE

o g ł a s z a
że przystępuje do udzielania hipotecznych 
pożyczek konw crsyinych na spłatę zadłu
żenia rolniczego zgodnie 7 wyżej pow oła
nymi przepisami i że ogłoszenia o m ają
cych nastąpić aktach konw ersji — niezale
żnie od rozesłania zawiadomień intereso
wanym — będą zamieszczone w „D zienni
ku Polskim" we Lwowie, jako organie w y
chodzącym w siedzibie instytucji.

Ogłoszenie niniejsze zamieszcza się trzy- 
kronie w dziennikach:

„Dziennik Polski" we Lwowie,
„Gazeta Lwowska" we Lwowie, 
„Ilustrow any K urjer C odzienny" w K ra

kowie,
„Czas" w Warszaw.ic.

D Y R E K C JA  T O W A R Z Y S T W A  K R E D Y 
TO W EG O  ZIEM SKIEG O

we Lwowie. 2556

O N IEM IESZA N IE SIĘ DO 
SPR A W  H ISZPAŃ SKICH .

Londyn, 8. 8. (P A T .) Ag. Reutera 
donosi; Francuski projekt układu o 
niemieszaniu się do spraw Hiszpanji 
został przedłożony brytyjskiemu Min. 
Spr. Zagr.

Jak słychać, zasadnicze tezy projek
tu są: 1) zakaz dostawy sprzętu wo
jennego bezpośrednio lub pośrednio 
do Hiszpanji; zakaz obejmowałby za* 
równo samoloty komunikacyjne jak 
wojenne, 2) wymiana informacyj po* 
między sygnatariuszami umowy o 
przedsięwziętych zarządzeniach.

Stanowisko brytyjskie w tej sprawie 
przedstawiono dziś zrana ambasadoro
wi francuskiemu. Zdaniem brytyjskie* 
go MSZagr. główną trudność stanowi 
zakaz wywozu samolotów komunika
cyjnych, gdyż na podstawie istnieją* 
cych ustaw w Anglji nie można wydać 
takiego zakazu. Rząd brytyjski sądzi, 
że trzeba będzie powołać się w tej spra 
wie na 'kbnwencję genewską z 1925 r. 
zawierającą określenie co należy uwa
żać za sprzęt wojenny.

ALG ESIRAS STOI W  PŁOMIE* 
N IA C H .

Tanger. 8. 8. (P A T .) Specjalny korę* 
spondent PAT*a donosi: Przez cały 
wczorajszy dzień krążowniki floty rzą
dowej ostrzeliwały Algesiras. W iele 
budynkiów uległo zniszczeniu. W  mie
ście wybuchły pożary. Jak się zdaje po 
ciski trafiły w składy benzyny. Maga
zyny portowe stoją w ogniu.

Tanger. 8. 8. (P A T .) W  odległości 
paru kilometrów od Gibraltaru samo
lot powstańczy bombardując okręt rzą* 
dowy „Almirante Cervera“ zrzucił 4 
bomby w pobliżu parowca włoskiego 
„Dante", a nie wyrządzając jednak ża
dnej szkody.

Burgos. 8. 8. (P A T .) Główna kwate* 
ra powstańców donosi: W  Barcelonie
został zamordowany przez członków 
anarchistyczno * syndykalistycznego 
związku prezes socjalistycznego związ* 
ku zawodowego.

Biśklup w Barcelonie, aresztowany i 
skazany na śmierć, zdołał się w ostat
niej chwili przy pomocy konsula wło
skiego uratować i odpłynął na wło
skim statku.

j Z  o s i f f f i t i f j

i FR A N C U SC Y  O C H O T N IC Y  P R Z Y 
BY LI DO BA R C ELO N Y .

Berlin. 8. 8. (P A T .) Donoszą z Bar- 
i celony, że przybyła tam pierwsza gru- 
! pa francuskich ochotników, składająca
j się z 200 członków Frontu ludowego, 
j Milicja ludowa przeprowadza w Bar 
j celonie rewizje domów, przyczem are* 

sztuje wpływowe osobistośoi. należące 
do prawicy. W  ostatnich dniach are
sztowano jednego z najbogatszych hi- 

: szpańskich przemysłowców hr. de Ca* 
ralt.
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XI. I G R Z Y S K A  O L IM P IJS K IE .
P Ł A W C Z Y K  N A  8=em MIETSCU  

W  D ZIESIĘC IO BO JU .
Berlin, 7. 8. Dalsze trzy rozegrane 

konkurencje w dziesięcioboju lekko*
• atletycznym przyniosły Plawczykowi 
następujące wyniki: w kuli uzyskał
11,93 m., wskutek czego spadł na 12-te 
miejsce, z ogólną liczbą punktów 2.137.

Następne konkurencja — skok 
wzwyć — zapewnia Plawczykowi do* 
skonała lokatę, uzyskał on bowiem 
najwyższą w tym dniu wysokość 185 
cm., co daje mu 846 pkt. W ysokość tę 
przeskoczyło tylko dwóch skoczków, 
a mianowicie Morris (Stany Z jedno
czone) i Norweg Natwig. Doskonały 
ten wynik przeŚuwa Pławczyka na 6 -te 
miejsce w ogólnej klasyfikacji, z licłbą 
punktów 2.983.

Piąta i ostatnia rozegrana w piątek 
konkurencja — bieg na 400 mtr. •— 
przynosi Plawczykowi slaby stosunko
wo wynik 54 sek. i 669 pkt. Wskutek 
tego Ptawczyk spadł na omie miejsce, 
z ogólną liczbą pkt. 3.652.

PO LSC Y  SZ P A D Z ISC I W  PÓ Ł
FIN A LE

Berlin, /. 8. W  drugim meczu ćwierć 
finałowych w szpadzie drużynowej 
Polacy walczyli z Anglią, wygrywając 
spotkanie to przekonywująco 8 i pół: 
3 i pół.

Ponieważ zwycięstwo Polaków było 
już przesądzone, Anglicy zrezygnowali 
z dalszej walki. Dzięki temu zwycię* 
stwu Polacy wchodzą do pó’ finału 
szpady drużynowej.

S O B K O W I A K  Z W Y C IĘ Ż Y Ł  R O T H O LC A  
W  E LIM IN A C JI.

W  piątek odbyła się elim inacyjna walka 
bokserska w wadze muszej między Sobk&t 
wiakiem a Rotholcem . Zw yciężył S-obko- 
wiak, w obec czego reprezentować będzie 
on barw y Polski w turnieju bokserskim.

PO LS C Y  K A JA K O W C Y  N A  PRZED  
O ST A T N IEM  M IEJSC U .

W  piątek rozpoczęły się na torze w Grue 
nau jlim p ijsk ie  regaty kajakow e i w ioślar
skie. Pierwsze rozpoczęły bieg na 10.000 m 
dw ójki sztywne, w których startowała je 
dyna osada polska w kajakach Kozłowski 
i Bazaniuk (Łódź nr. 12). Pierwsze miejsce 
zajęli Niem cy w czasie 41:45,0. Polacy za
jęli 11-te miejsce (przedostatnie) w czasie 
47:49,8 przed W ęgrami, a za Kanadą.

T Y LK O  JE D E N  Z A PA ŚN IK  W  D R U 
G IE J R U N D Z IE .

W  turnieju zapaśniczym po bardzo pię
knej i zaciętej walce wygrał Szajew ski z 
Egipcjaninem  Iman Hassan A li na punkty 
2 : 1.

W  drugiej rundzie z naszych zapaśników 
zwycięstwo osiągnął jedynie Sląznk, b ijąc 
Lehmanna (Szw ajcarja). Rokita przegrał z 
Norwegiem Stokke, a Szajew ski uległ N or
wegowi Dahl.

Dziś surm ia: Ptawczyk, sztafeta 4x400 m., 
piłkarze, strzelcy, zapaśnicy i koszykarze.

Po w czorajszych pierwszych pięciu kon- ] 
kurencjach dziesięcioboju lekkoatletycznego j 
dziś odbędzie się zakończenie tej c lnocjo- j 
nującej konkurencji z udziałem Pławczyka. | 
O bok niego startuje polska sztafeta 4x400 j 
m. Szanse na dostanie się do finału nasza 
czwórka ma minimalne. W iele zresztą za- I 
leżeć będzie od losowania. Dziś odbędą się 
przedbiegi tej konkurencji. D o startu zgło
siło się 16 zespołów. Przedbiegów odbędzie 
się cztery. D o finału wejdą zwycięzcy tych 
przedbiegów oraz dwie sztafety, które przy 
szcdlszy na drugich miejscach maja najle
psze czasy. W  najszczęśliwszym dla nas 
wypadku, wylosowawszy jakiś silny zespól, 
możemy zrobić dobry czas na drugiem miel 
scu i dostać się do finału, a w rezultacie 
zdobyć punktowane miejsce. Na to jednak 
mus: złożyć się wiele. W  pierwszym rzę
dzie musi startować Biniakow ski. N iestety 
wieści z wioski olim pijskiej o tym zawo
dniku są raczej niepomyślne (kontuzja no
gi)-

Sztafeta polska wystąpi w składzie: Sli- 
wak, Maszewski, Kucharski i Biniakowskt. 
G dyby Biniakow ski nie startował na trze
ciej pozycji pójdzie rezerwowy Gąsowski, 
a na ostatniej Kucharski. W alkę o pierw
sze miejsce w finale rozstrzygną między 
sobą A m erykanie z Anglikam i. O dalsze 
walczyć będą K anadyjczycy, W łosi i N iem 
cy — na szóstem znajdzie się zespól, który 
będzie mial szczęście dostać się do finału 
(może zespól polski). W  Los Angeles szta
fetę 4x400 m wygrała Am eryka przed A n- i 
glja i Kanadą.

Pozatem odbędzie się szereg imprez lek
koatletycznych, w których udziału nic b ie
rzemy. Są to : bieg na 3 km. z przeszkoda
mi oraz przedbiegi sztafet 4x100 m. pań i 
panów.

W  biegu 3 km. największe szanse na 
zwycięstwo mają Finow ie Tuom inen i Iso- 
hollo oraz Niem iec Dompert. Groźni mogą 
być Fin M atilainen oraz A m erykanin Mc. 
Cluskey. Ostatnie olim pjady wygrywali 
stale Finow ie.

W  przedbiegach 4x100 m panów rozegra

się ostra walka między 18 zęspołami. Stu
procentowym faworytem na zwycięzcę fi
nału jest Am eryka, która wystawia feno
menalnego Owensa.

W  przebiegach 4x100 m pań startuje 10 
sztafet. Faw orytem w finale jest Ameryka 
i Niemcy. Zwycięstwo odniosą raczej Niem 
ki, które mają zespół bardziej wyrównany. 
W  zespole U SA . biegnie Stephens. W  Los 
Angeles zwycięstwo odniosła Am eryka 
przed Kanadą i Ar.glją.

W  strzelaniu z karabinu bierze udział 
zespół polski: W rzosek, Karaś i Pachla.
Będzie miał on trudne zadanie wywalcze
nia dobrego miejsca. Faw orytami są Fran
cuzi między którymi jest zeszłoroczny 
mistrz świata Durand. G roźni są Finow ie, 
Niemcy, Szwedzi i A nglicy. N ajlepsi strzel
cy świata Szw ajcarzy i Estończycy w olim- 
pjadzic udziału nie biorą.

Szermierze nadal walczą w konkurencji 
szpady drużynowej.

Zapaśnicy przeszedłszy do dalszej rundy 
spotykają się z bardziej groźnymi przeciw
nikami.

Żeglarze nadal b iorą udział w regatach 
w K ilonji.

Pozatem dziś rozpoczyna się pływanie. 
O dbyły się pierwsze konkurencje (przed
biegi w 100 m. panów stylem dowolnym, 
100 m. klasyczny pań oraz pierwsze walki 
w W aterpolo.

W  Gruenau odbyw ają się regaty ka jako 
we na 100 m.

O sobny rozdział dzisiejszego dnia stano
wią sporty zespołowe. N a czele idzie piłka 
nożna. Dziś występuje poraź drugi drużyna 
Polski. W alczym y z Anglją. W alka to bę
dzie ciężka. W praw dzie A nglicy niczem 
specjalnie nie zachwycili w walce z pierw
szym przeciwnikiem (C hiny) i wygrali do
piero po dogrywce — niemniej są przeci
wnikiem dla nas groźnym. W edług opinjl 
znawców footbalu  więcej szans ma Polska. 
W  polu, szczypiorniaku i koszykówce od
byw ają się dalsze walki.

Kolarze torow i walczą już w finałow ych 
rozgrywkach.

Duży sukces Noji w  biegu na 5.000 metrów. 
Polak na 5-tem miejscu.

B ieg  na 5.000 mtr. zakończy! się dużym 
sukcesem N o ji‘ego, który mimo bardzo sil
nej konkurencji najlepszych długodystan
sowców świata zajął 5-e miejsce. Polak w 
tym biegu zrewanżował się Finnow i Salmi- 
■nenowi, zwycięzcy na 10.000 m., wysuwa
jąc się przed niego.

Pierwsze miejsce i mistrzostwo olim pij
skie zdobył Finn H ockert, osiągając świe
tny czas 14:22,2 s. Czas ten jest zarazem 
nowym rekordem olimpijskim. D otychcza
sowy rekord należał do Lehtinena i w yno
si! 14:30 sek.

Drugie miejsce zajął rów nież F inn  Lehti- 
nen w czasie 14:25,8 s. N a trzeciem m iej
scu znalaz, się Szwed Johnson 14:29 s. 
Czwartym był as japoński M urakoso w 
czasie 14:30 s. N-oji sklasyfikow any na 5-ej 
pozycji uzyskał ozas 14:33,4 s. Zepchnięty 
przez N o ji‘ego na 6-ą pozycję Finn Salmi- 
nen osiągnął 14:39,8 s.

Czas N o ji je s t nowym rekordem  Polski. 
Ddotychczasow y rekord należał do Kuso- 
cińskiego i w ynosił 14:40.6 s.

Dziś Polska w alczy z  Anglją.
j JA K  G R A JĄ  N A SI P R Z E C IW N IC Y .

i M ecz piłkarski Polska—A nglją w ramach
| turnieju olim pijskiego rozegrany zostanie 
; dziś, w sobotę o  godz. 17.30.
1 A nglicy fizycznie przedstawiają się do

brze (szczupli Chińczycy wyglądali obok 
nich, jak  ju n jorzy). M ają dobrego bram ka
rza, niezłych obrońców , doskonałą środko
wą pomoc i dobre skrzydła w napadzie. 
G rają  naogół górnemi długiemi podaniami.

Jeżeli drużyna polska nie da sobie narzu
cić gry górnej, pow inna w yjść zwycięsko 
z tego spotkania. T ak  zresztą przepowiada 
cała prasa niemiecka.

D rużyna polska, która oglądała wczoraj 
spotkanie A nglją—Chiny jest dobrej myśli, 
m. in. również M artyna mimo obrażeń no
gi, odniesionych w meczu z W ęgrami. Je 
dynie Szerfke, kopnięty podczas meczu śro- 
rowego oddany został pod opiekę lekarza, 
który stosuje specjalne zabiegi, aby dopro
wadzić do zdrowia naszego znakomitego 
zawodnika.

• *  *

W  drugiem spotkaniu Peru—A ustrja , któ  
re odbędzie się również w sobotę, faw ory
tami są Peruwiańczycy, tak, że w razie 
zwycięstwa nad A nglją , Polacy spotkają się 
w ćwierćfinale z drużyną południow o-am e
rykańską.

D R A M A T Y C Z N Y  M EC Z N IE M C Y — 
N O R W E G JA .

Mecz N orw egja—Niem cy zakończony zo 
stal sensacyjną porażką drużyny niem ie
ckiej 2 :0  (1 :0 ). D rużyna norweska techni
cznie i taktycznie była lepsza od Niemców.

Sam mecz obfitow ał w dramatyczne mo
menty. Ja k  się zdaje, drużyna niemiecka w 
pierwszej połow ie zlekceważyła przeciw ni
ka. W  17-tej minucie środkow y napastnik 
Norwegów zdobywa dość przypadkowo 
prowadzenie. Mimo wysiłków Niem ców, 
nie udaje im się wyrównać, co wpływa d e
prym ująco na gospodarzy. W  drugiej po
łow ic Norw egow ie, ośmieleni sukcesem i 
zdopingowani głośno przez wszystkich o- 
lim pijczyków  norweskich, baw iących w 
Berlinie, napierają coraz ostrzej i mniej 
więcej w połowie tego odcinka gry zd oby
wają drugą bramkę.

Niemcy zostały w ten sposób wyelimino
wane z dalszych rozgrywek.

PO LSK A  BITE P O R T U G A L JĘ  
W  SZ PA D Z IE.

W  olimpijskim turnieju szpadowym ro 
zegrano mecze pierwszej rundy. Polska wal
czyła w pierwszej grupie z Portugalją. P o 
lacy odnieśli spodziewane zwycięstwo 9:7 .

W  C Z W A R T Y M  B IE G U  O LIM PIJEK  
P O L A C Y  Z A JĘ L I 13-e M IEJSCE.

W  czwartym biegu olim pijek w K ilo n ji 
yacht polski (Jensz) sklasyfikow ał się na 
13-em miejscu. Pierwsze miejsce zajm uje 
N orw egja przed U rugw ajem , Kanadą, W io  
chami i F inland ją. O gółem  sklasyfikow a
nych jest 24 państw.

P R Z Y K R A  P O R A Ż K A  N A S Z Y C H  K O 
S Z Y K A R Z Y .

Nieoczekiw ana porażka Polaków  w m e
czu koszyków ki była  zasłużona, gdyż W ło 
si byli drużyną lepszą, szybszą, celniejszą 
w strzałach i lepiej ustaw iającą się. N asi 
przegrali mecz przedewszystkiem wskutek 
zbyt w ielkiej nerw owości, o czem świadczy 
choćby fakt siedmiu niew yzyskanych rzu
tów  karnych.

C Z E C H O S Ł O W A C JA  W Y G R Y W A  
W  D W Ó JK A C H  K A N A D Y JS K IC H .

M istrzostw o i złoty medal w dw ójkach 
kanadyjskich zdobyła Czechosłow acja 
przed Kanadą, A ustrją , Niemcami i Am e
ryką.

SZ W ED  U LLM A N  M ISTRZEM  O LIM 
PIJSK IM  Z P IST O LET U  D O W O LN EG O .

W  strzelaniu z pistoletu dowolnego pierw 
sze miejsce zajął Szwed U llm an, zdobyw * 
ją c  zloty medal olim pijski. W ynik jego 559 
punktów jest zarazem nowym rekordem 
światowym. D rugie m iejsce zajął Niem iec 
Krempel (544 p.) przed Francuzem Jam o- 
nieres (540 p.).

Jak powstał p
Z  wycieczki

Morszyn*Zdrój znany był już w 16 
wieku. Kroniki wspominają, że król 
Zygmunt Stary udzielił pozwolenia na 
warzelnię sMi morszyńskiej. Okazała 
się ona jednaki nieodpowiednią do uży 
tku z powodu zawartości soli gorzkich, 
których własności leczniczych niestety 
nie znano. Nie poznał się na wartości 
Morszyna późniejszy jego właściciel, 
Franciszek Smolka, którego dworek 
do dziś istnieje, ani następca jego G o
dlewski. Dopiero w r. 1875 nabywca 
Morszyna Bonifacy Stiller, ciężko za
niemógłszy, w soli morszyńskiej i bo
rowinie szukał ratunku i odzyskał 
zdrowie. Po tym wypadku Morszynem 
zajęła się Rada zdrowia z protomedy* 
kiem dr. BiesiadecMim na czele. M or- 
szyn uznano za zdrojowisko solanko* 
wo-borowinowe, ale liczba leczących 
się nie przekraczała setki. W  r. 1881 
Stiller darowuje Morszyn Tow. leka* 
rzy polskich na wsparcia dla wdów i 
sierót, z braku jednak funduszów w 
Morszynie nic się nie zmienia. Celem 
uzyskania jakichkolwiek funduszów 
Tow. lekarzy polskich wydzierżawia 
Morszyn „Polskim Zdrojom ", które 
porządkuje nieco stare łazienki, ale 
główny nacisk kładą na eksploatację 
soli morszyńskiej, która wkrótce pra* 
wie wypiera z handlu sól karlsbadzką. 
Morszyn nabiera trochę rozgłosu, ale 
liczba kuracjuszy nie przeklracza pół ty 
siąca.

liski Karlsbad?
o M orszyna.

Tymczasem na czele Tow. lekarzy 
polskich stają prof. Roman Rencki, 
dziekan dr. W . Koskowski, prof. No* 
wieki i inni. Stwierdziwsfey po żmud
nych naukowych badaniach, że solan
ki, sól i borowina morszyńska nie u- 
stępują karlsbadzkim, a nawet pod 
pewnymi względami przewyższają je 
— znaklomici uczeni postanawiają 
stworzyć polski Karlsbad.

Mimo ciężkie warunki, Zarząd Iow . 
rozwiązuje kontrakt dzierżawny z Pol* 
skiemi Zdrojami i zakasuje ręce do 
pracy. Prof. dr. Rencki i prof. dr. Ko
skowski, znając liczne zdrojowiska za* 
graniczne i ich braki, starają się, by 
polski Karlsbad powstał bez błędów. 
Zaczynają od planu regulacyjnego i 
kanalizacji Morszyna, europejskiego 
ujęcia źródeł budowy wodociągów. 
M ając do dyspozycji około 600 mor
gów grunta, Zarząd zakłada nowocze* 
sny park, buduje drogi asfaltowe, de* 
ptaki a znakomity ogrodnik tworzy 
malownicze kwietniki.

Piszący te słowa oglądał Morszyn 
przed 4 laty i przed kilku dniami i opu 
ścił to piękne zdrojowisko wprost o- 
szołomiony. W  miejscu starych łazie
nek, nowoczesne o zagranicznym po
kroju budowane według planów inż. 
Dajczaka a ze wskazówkami znakomi* 
tych balneologów. Dumny jest z nich 
prof. Renćkfe i słusznie twierdzi, że

Morszyn z łazienkami temi może sta
nąć obok najgłośniejszych zakładów 
zagranicznych i wyjdzie zwycięsko. 
Pomysłowo również wybudował inż. 
D ajczak pijalnię wód z krytym depta* 
kiem, gdzie tysiące kuracjuszy bez 
wielkich ogonókw może być obsłużo* 
nych. Obok łazienek znajdują się kom 
fortowe leżalnie, dalej miejsca do okła
dów borowinowych i zakład do hydro 
terapjł z urządzeniami i przyrządami, 
które tylko gdzieniegdzie zagranicą w 
pierwszorzędnych zakładach spotkać 
tnożna.

Obecnie doprowadzono już pod 
dach wspaniały dom zdrojowy. Jest to 
olbrzymi gmach o rozmiarach szpitala 
Ubezpieczalni we Lwowie. Będzie on 
zawierał 120 komfortowych pokoi a 
każdy z osobnym balkonem. W  parte* 
rze mieścić się będzie restauracja i Ma* 
wiarnia, salony do gier oraz 20 kabin 
kąpielowych. Dom zdrojowy central
nie ogrzewany, będzie zastosowany 
do przeprowadzania kuracji w porach 
zimowych. G dy się do tego doda wła
sną elektrownię, elektryczne przyrządy 
do mieszania borowiny i przygotowy
wania okładów — ma się wrażenie o 
postępach rozwoju tego zdrojowiska.

W  ostatnich czasaoh wzniesiono 
Wspaniały kościółek w stylu nowocze* 
Sinym, według planów inż. Dajczaka a 
sumptem przeważnym prof. Renckiego.

Za inicjatywą zarządu poszła prywa
tna. W  ostatnich latach wybudowano 
w Morszynie kilkanaście wspaniałych 
will :i pensjonatów, powstały nowe

sMepy i restauracje. A  jednak w Mor* 
szynie ciągle ciasno, nie może podołać 
napływowi chorych, szukających tam 
ratunku. D o 5 sierpnia przewinęło się 
przez Morszyn 4500 ludzi. N ie mogąc 
w zdrojowisku znaleść miejsca — ku
racjusze zatrzymują się w Stryju i do 
kąpiel dojeżdżają. To też w interesie 
chorych życzyć należy, by  dom zdro* 
jow y jak  najprędzej otworzył swe po* 
dwoje.

Posiada Morszyn i swoją „naftusię". 
Oto źródło pod Matką Boską dostar
cza wody hipotonicznej o wszelkich 
własnościach słynnej truskawieckiej 
naftusi. To też chorzy, którzy dawniej 
jeździli do Truskawca, zwrócili się do 
Morszyna i jaki twierdzą znajdują sku
teczną kurację.

Z dumą i wiarą opuszczałem to pię
kne zdrojowisko, które już natura 
szczodrze obdarzyła, dając mu wszel* 
kie warunki dalszego rozwoju a pa
trząc na zapał i niestrudzoną pracę ta* 
kich uczonych jak  prof. Rencki, No* 
wieki, Koskowski, Rogala i inni, ma 
się pewność, że praca ta wyda owoce, 
że do polskiego Karlsbadu nietylklo 
my jeździć będziemy, ale i zagranica 
zwróci na niego uwagę. Dziś sól mor* 
szyńska idzie do Niemiec, Rumunji, 
Jugosławji, ba nawet Ameryka zama* 
wia coraz większe transporty. Polskie 
ręce pracują około rozbudowy M or
szyna — źródła naszego bogactwa na
rodowego, niechaj więc Bóg błogosła
wi ich pracy dla dobra cierpiących.

s z .
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Archiwum dokumentów osobistych 
w Urzędzie Ewidencji Ludności.

A by dane o stosunkach osobistych 
mieszkańców Lwowa w rejestrze spisu 
ludności zgodne b y ły  z faktycznym 
stanem rzeczy, zaprowadzono w Miej* 
skim Urzędzie Ewidencji Ludności — 
archiwum dokumentów. W  tym celu 
Urząd Ewidencji odnosi się do Urzę* 
dów parafjalnych oraz Urzędów me
trykalnych, które na specjalnych for* 
mularzach umieszczają wszelkie daty 
odnoszące się do danego mieszkańca. 
Dokumenty te umieszcza się w spe*

cjalnych kopertach i dołącza się do 
kartoteki każdego mieszkańca.

Zarządzenie to ma jeszcze tę zaletę, 
i że dany mieszkaniec Lwowa wnosząc 
| podanie do Zarządu M iejskiego w 
i sprawach do których potrzebne jest 
] załączenie dokumentów, nie potrzebu* 

je dołączać tych dokumentów, ale po* 
wołać się, że przy jego karcie ewiden* 
cyjnej dane dokumenty się znajdują. 
Źyczyćby należało, aby w jak naj* 
krótszym czasie dane wszystkich mie* 
szkańców znajdowały się w archiwum.

Ja k  należy starać sią
o d o w ó d  osobisty?

Celem uzyskania dowodu osobiste* 
go należy wnosić podania do proto*
kołu podawczego Zarządu Miejskie*
go (Ratusz, parter Nr. drzwi 30) i 
załączyć do podania: metrykę urodze
nia, wzgl. wyciąg metrykalny, a dra
mężatek metrykę ślubu, książeczkę
wojskową, potwierdzenie zameldowa* 
nia, które otrzymuje się w Biurze 
Adresowem, ul. Rutowskiego 11,
II. p., dalej dokument stwierdzający

zawód petenta oraz dwie fotografie 
formatu 4x5 cm. Każdy petent'm usi 
być sam obecny przy wnoszeniu pod
dania i odbiorze dokumentu, celem 
położenia własnoręcznego podpisu o* 
raz przedstawić dwóch wiarygodnych 
świadków z dowodami osobistymi, 
którzy stwierdzą prawdziwość danych 
starającego się o dowód osobisty. Ko* 
sztu uzyskania dowodu osobistego 
wynoszą 60 groszy.

Gen. Gamelin przybywa 
do Polski.

Warszawa. 8. 8. (P. A. T .) W  naj
bliższym czasie, jeszcze w ciągu bież. 
miesiąca, przybędzie do Polski z w:* 
:vtą szef francuskiego sztabu general- 
tego i wiceprzewodniczący najwyższej 
•ady wojennej gen. Maurycy Gustaw 
Gamelin.

W  ciągu kilkudniowego pobytu w 
Misce gen. Gamelin będzie gościem 
Generalnego Inspektora Sil Zbrojnych 
*en. Śmig}ego*Rydza.

W  SO PO TACH  N IE POZWOLONO 
PO LAKO M  N A  ZEB R A N IE.

Gdańsk. 8. 8. (P A T .) Na wczoraj 
wieczorem zapowiedziane zostało mie* 
sięczne zebranie Związku Polaków w 
Sopotach. Na zebraniu tern przema
wiać miał prezes Związku pos. Bu* 
dzyński. Jednakowoż agenci policji po* 
litycznej nie wpuścili nikogo do loka* 
lu, oświadczając, że zebranie nie może 
się odbyć. W  związku z tern pos. Bu* 
dzyński interwenjował dziś w senacie, 
gdzie wiceprezydent Huth oświadczył 
mu, iż policja gdańska nie dopuściła 
do odbycia się zebrania wobec niewy* 
jaśnionej sytuacji w związku z istnie* 
niem ogólnego zakazu odbywania ze* 
brań politycznych. Zdaniem wiceprezy 
dtnta Hutha nie narusza to w niczem 
normalnego życia organizacyjnego lu* 
dności polskiej, która w dalszym cią
gu odbywać może swe normalne mie* 
sięczne zebrania.

K O M U N IK A T R Z Ą D O W Y .

M adryt. 8. 8. (P A T .) Komunikat rzą 
dowy, ogłoszony wczoraj o godz. 23 
donosi: W iadomości dzisiejsze są bar* 
dzo pomyślne. Operacje rozwijają się 
powoli, ponieważ rząd oszczędza siły 
dla ostatecznej decydującej walki. 
Rząd stosuje taktykę, która prowadzi 
do stopniowego zduszenia ośrodków 
powstania, odciętych jeden ód drugie
go. W  stolicy życie płynie normalnie. 
Aprowizacja stolicy jest zabezpieczona. 
W ojska rządowe posuwają się naprzód 
powoli na odcinku północnym i w Ara 
gonji. W alki toczyły się pozatem w 
prowincjach Caceres i Badajoz, gdzie 
wojska rządowe zdobyły wiele amuni 
cji.

Dowódca sił lotniczych Katalonji 
płk. Sandino donosi, że eskadry lotni* 
cze przeprowadziły loty wywiadowcze 
i zbombardowały placówki powstań* 
ców. W szystkie kolumny katalońskie 
posuwają się naprzód dokoła Saragos- 
sy i Huesca.

Program r Gd; owy.
Niedziela, 9 sierpnia.

Lwów. Godz. 8 : A udycja poranna. 9:
Nabożeństw o z W arszawy. 10.30: Płyty.
11.45: Pogadanka teatralna. 11.57: Sygnał 
czasu. 12.03: Koncert południow y. 14.30: 
A udycja dla wsi. 15: M uzyka dla wsi. 10: 
Płyty. 16.20: K oncert reklamowy. 16.30:
Reportaż z marszu szlakiem I-ej Kadrow ej. 
16.45: Reportaż z życia. 17: Koncert. 19: 
Słuchow isko. 19.40: K oncert kameralny.
20.25: Co czytać. 20.40: Przegląd polity
czny. 20.50: Dziennik wieczorny. 21: Stan: 
m elodje. 21.30: A udycja muzyczna. 22.:
W iadom ości z olim pjady. 22.35: Płyty.

Poniedziałek, 10 sierpnia.
Lwów. Godz. 6 .30: A udycja poranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.08: Płyty. 12.13:
D ziennik południow y. 12.23: Orkiestra sa
lonow a. 14.30: Płyty. 15.30: W iad. gosp. 
15.45: A udycja dla dzieci. 16: K oncert po
pularny. 16.45: Pogadanka. 17: Recital śpie 
waczy. 17.20: Płyty. 17.50: Pogadanka. 18: 
Recital śpiewaczy. 18.20: Szkic literacki.
18.40: K oncert reklamowy. 18.50: Pogadan
ka. 19: A udycja strzelecka. 19.30: Recital 
śpiewaczy. 20: Recital fortepianow y. 20.30: 
Feljeton . 20.45: Dziennik wieczorny. 21: 
Orkiestra marynarki w ojennej. 22: W iado
mości z olim pjady. 22.35: Koncert.

JAPOŃSKI LITER A T SZPIEG IEM .
Tokio. 8. 8. (P A T .) Ag. Domei do* 

nosi: znany literat i znawca spraw so
wieckich Ohtake został dziś aresztowa 
ny pod zarzutem szpiegostwa. W  chwi 
li aresztowania Ohtake usiłował popeł 
nić samobójstwo. Aresztowanie nastą* 
piło po wizyctie literata u sekretarza 
ambasady sowieckiej.

Ogłoszenia urzędowe.
LIC Y T A C T E

IV . Km. 447/34. Obwieszczenie o licyta
cji nieruchom ości. K om ornik Sądu grodz
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IV. 
Ferdynand Kicsel, mający kancclarję wc 
Lwowie, ul. Janow ska iŚ  na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wiado
mości, że dnia 11 września 1.936 o godzinie 
11-ej we Lwowie w sali rozpraw oddziału 
X V I. drzwi Nr. 29 Sądu grodzkiego m iej
skiego we Lwowie odbędzie się snrzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużników  Fani vcl Fcigi z Halpcrnów 
R osńcrow ci, Róży H alpcrnów ny, Jako  ba 
M aksa 2 im. Halperna, M arji H alpcrn i 
Fryderyki Halpern 1/2 nieruchom ości obi. 
whl. 877/11. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa po
łożonej przy ul. Kazunierza W ielkiego 39, 
stanowiącej parcelę budowlaną i dom II- 
pietrowy murowany czynszowy. N ierucho
mość posiada urządzoną księgę hipoteczna 
przechowaną w Urzęcizie ksiąg gruntowych 
przy Sądzie okręgowym \vc Lwowie. N ie
ruchomość oszacowana została na sumę 
62.225 zł., cena zaś wywołania wynosi 
46.668 złotych 75 groszy. Przystępujący do 
przetargu obowiązany iest złożyć ręko j
mię w wysokości 6.222 złotych 50 groszy. 
RękojnFe należy złożyć w gotowiźnic albo 
vr takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkowych instytucyj, w 
których w olno umieszczać fundusze mało
letnich. Papiery wart. przyjęte będą w war
tości 5/4 cz. ceny giełdow ej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licy
tacyjne, o ile dodafkowem publicz*

nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i [przysądzenia własności na rzecz nabyw 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli o so b y  te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że w niosły powództwo o zwolnienie nie
ruchom ości lub je j części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego są
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. — 
W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed licyta
cją w olno oglądać nieruchom ość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego inożna 
przeglądać w Sądzie grodzkim miejskim we 
Lwowie, ul. Sądowa L. 7 w sckretarjacie 
oddziału X V I.

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru IV.

Lwów, 23 maja 1936. 2583K

IX . Km. 1475/34, IX . Km. 1476/34. Strona 
zobow iązana: Piotr Kaliski w Prądniku 
Czerwonym, ul. Piłsudskiego 17. Edykt l i 
cytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
w ierzytelności. N a wniosek strony egze
kw ującej Kom unalnej Kasy Oszczędności 
M iasta Krakowa w Krakow ie zast. przez 
adw. Dra Józefa G abryclskicgo w K rako
wie, pl. Szczepański 15 odbędzie się dnia 
14 września 1936 o godz. 10-tej przedpol. 
w Sądzie grodz, przy ul. Starow iślnej 13 
w Krakowie w biurze Nr. 33, II. p. na za
sadzie prawomocnie zatwierdzonych wa
runków, licytacja następujących realności: 
Ks. gr. gm. kat. Prądnik Czerw ony, ulica 
Piłsudskiego 17. W hl. 36. Oznaczenie real
ności: parcele budowlane, ogród, laka, dom 
mieszkalny murowany częściowo partero
wy, częściowo jednopiętrow y, stajnia, bu
dynek gospodarczy, szopa, cieplarnia, stu
dnia, zbiornik kanalizacyjny, ogrodzenie 
siatkow e, brama żelazna, mur graniczny, 
altana, 30 drzew dzikich, 17 drzew ow oco
wych. 200 krzaków agrestu. Łączna po
wierzchnia parcel wynosi 14 ha. 41 ar. 24 

■ m kw. Realność ta jest położoną w Prą
dniku Czerwonym. W artość szacunkowa 
wraz z przynależ, zl. 229.987.50. N ajniższa 
oferta zl. 115.000. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastapi. W adjum  wynosi 23.000 
zł. Sąd grodzki w Krakow ie jako sąd hi
poteczny zanotuje wyznaczenie terminu li
cytacyjnego.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Rewiru IX .

Kraków , 20 czerwca 1956. 2582K

V. Km. 2550/33. Strona zobow iązana:
■ Salom on Izak 2 im. Rohatyn. Edykt licyta
cyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie
rzytelności. Na wniosek strony egzekwują
cej M arji Tom kiew icz, odbędzie się w Są
dzie grodzkim miejskim we Lwowie, przy 
ul. Sądow ej 7 dnia 13 października 1936 o 
godzinie 12-tcj w poi. w sali III ., biurze 
N r. 7 na zasadzie uchwałą Sądu grodzkie
go miejskiego we Lwowie z dnia 23/5 1931 
icz. X V I. E. 6991/30, zatwierdzonych wa
runków licytacja realności o b j. whl. 100/III. 
dz. ks. gr. gm. m. Lwowa. Oznaczenie real
ności: Dom czynszowy 4-ro piętrowy z
poddaszem we Lwowie, przy ul. Żółkiew 
skiej 13. W artość szacunkowa wraz z przy
należ. 464.500 zl. N ajniższa oferta 232.250 
zl. Do realności whl. 100/111, dz. ks. gr. gm. 
m Lwowa, należą następujące przynależno
ści: pórtalc sklepowe, żelazne, lampy łuko
we, balustrady, kraty, hydranty, bramy że
lazne itp. bliżej opisane w protokole opi
sania z dnia 8 września 1932, X V I. F. 
6991/30, oszacowane na 55.000 zl. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.'

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru V .

Lwów, 2 lipca 1936. 2563K

II. Km. 834/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. Kom ornik Sądu gr. w Stanisła
wowie II. rew. Jan  Jasiński', mający kanccla 
rię w Stanisławowie ul. Ormiańska I. 14 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz
nej wiadomości, że dnia 13 sierpnia 1936 o 
godz. 16-tcj w Stanisław ow ie, ul. 3-go M aja 
Nr. 5 odbędzie się licytacja ruchomości, 
należących do Jana Iw lijow a. składają
cych się z 2 biurek, 2 pólek z przegrodami 
i szufladami, aparatu do oli\<y, trąbek mo
siężnych i niklow ych, maszyny do pisania, 
szafy dębowej z półkami i lada 3 mtr. dl. 
oszacowanych na łączną sumę zl. 830. Ru
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sadu Grodzkiego Rewiru TT.
Stanisławów, 28 lipca 1936. 25S1K

. U Z N A N IE  Z A  Z M A R ŁFG O .
T. 30 36. Tan B o rcń . syn Jana i Z o fji, 

urodzony 26 grudnia 1S65 w W oli jasieni- 
ckici, tam ostatnio zamieszkały, w yjechał z 
W oli Orzechow skiej przed około 35 laty 
: odtąd zaginął. W drażając postępowanie 
celem, uznania co za zmarłego wzywa się, 
aby zawiadomiono Sąd o zaginionym do 
jednego roku.

Sąd Okręgowy.
.W  Rzeszowie, 15 maja 1936. 25S0

T. 25 )̂5.  ̂ Jó zef Kawalec, syn W alentego 
i śo. M oniki z Drausów. urodzony 4 gru
dnia 1892 r. w Trzcianie i tam ostatnio za
mieszkały w r. 1915 pow ołany został do 
sluzby w ojskow ej b. armii austr. i walczy! 
na frondę rosyjskim do jesieni 1916 r. i od 
tego czasu zagii'ąl. W drażając Postępowa
nie celem uznania co za. zmarłego wzywa 

: sic, r.oy zawiadomiono Sąd o zaginionym 
do sześciu miesięcy.

Sąd O kresow y.
W  Rzeszow y  i  maja 1935. 2579

T. 6.36. Jan W ilk . syn Filipa i M ałgo
rzaty, trod zony 51 maja 1S96 w W ysokiej

jako żołnierz 90 pp. byłej armji austria
ckiej w czasie walk w Alpach w maju 1916 
zaginął. W drażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego wzywa się, aby za
wiadomiono Sąd o zaginionym do sześciu 
miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 26 maja 1936. 2578

T . 54/35. Ja n  Hadam, syn W incentego i 
Agnieszki, urodzony dnia 7 listopada 1896 
w Domaradzu, jak o  żołnierz armji polskiej 
w bitwie pod Husiatynem w  czerwcu 1920 
z bolszewikam i zaginął. W drażając postę
powanie celem uznania go za zmarłego, a 
małżeństwo za rozwiązane, wzywa się, aby 
zawiadomiono Sąd o zaginionym do sze
ściu miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 6 czerwca 1936. 2577

T . 11/36. D orota Bartm an, córka Tom a
sza i M arjanny, u ro d z o n a '13 września 1878 
w A lbigow ej przed około 30 laty w yjecha
ła do A rgentyny i odtąd zaginęła. W dra
żając postępowanie celem uznania ją  za 
zmarłą, wzywa się, aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym do jednego roku.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 26 maja 1936. 2576

T. 42/36. Adam Stefan dw. im. W iktor, 
syn Ignacego i Franciszki, urodzony w R a
domyślu n. S. dnia 7 grudnia 1S89, brał 
udział w w ojnie światowej jako żołnierz 40 
pp. bylei armji austr. i od bitwy pod T ur
czynem koło Łucka w lipcu 1916 zaginął. 
W drażając postępow anie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się, aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym do sześciu miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 26 maja 1936. 2575

T . 41/35. M arianna Tłuczek, córka M a
teusza i Jadw igi, urodzona 1 lipca 1884 r. 
w Straszydłu przed rokiem 1911 w yjechała 
do Ameryki, w roku 1912 mieszkała w D e
troit, gdzie zachorow ała i rzekomo zmarła. 
W drażając postępow anie celem uznania je j 
za zmarłą, wzywa się, aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionej do jednego roku.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 11 grudnia 1935. 2574

T. 18/33. Katarzyna Sęk, urodzona 16 
września 1895 w Nisku i tam zamieszkała, 
córka nieślubn. Franciszki Sęk w 1911 wy
jechała z Niska do N iem iec i odtąd zagi
nęła. W drażając postępowanie celem uzna
nia je j za zmarłą, wzywa się, aby zawiado
miono Sąd o zaginionej do jednego roku.

Sad Okręgowv.
W  Rzeszowie, 27 listopada 1933. 2575

O G ŁO SZEN IA  PR Y W A T N E.

RA D ZIW IŁŁ, W IM M ER I Ż E L E Ń S C Y
S. A . dla w yrobów z gliny i piasku 

we Lwowie.

Bilans za rok 1955.
A ktyw a: 1. W artość fa b ry k :: grunta zł. 

421.713.20, budynki zl. 462.648.94, maszyny 
zl. 373.437.— , urządzenia fabr. i suszarń zł.
238.532.86. ruchomości zl. 74.700.67, urzą
dzenie biurowe zł. 1.376.05 zl. — razem zf. 
1,572.408.72, 2. Fundusze kasow e: gotów ka 
zl. 308.49, Kaucje zl. 1.287.16, 4. Efekta zł. 
1.950.— , 5. Zapasy tow arów  zl. 101.234.08,
6. Zapasy materjalów użytkowych zl. 
905.45, 7. Banki i PK O . zl. 66.45, S. Ryine- 
sy w portfelu zł. 50.— , 9. Dłużnicy z ra
chunków bieżących zł. 213.036.68. 10. N ie
dobór w dniu 31. X II. 1935 z R-ku Strat i 
Zysków  zł. 407.208.94. — • Razem zł.
2.2.98.455.97.

Pasyw a; 1. Kapitał akcyjny zł. 1,400.000,
2. W eksle własne zł. 203.950.— , 3. W ierzy
ciele z r-ków bieżących zl. 416.512.49, 4.
Banki zl. 277.993‘.48. — Razem zl.
2.298.455.97.

Rachunek strat j zysków.
Straty : 1. Koszty adm inistracyjne zl.

57.085.58, 2. Koszty produkcji zt. 55.709.20,
3. Zużyte inaterjały zł. 34.367.70, 4. O dse
tki zł. 36.637.39, 5. Podatki zł. 4.948.47, 6. 
Konserw acja budynków  i maszyn zt. 
13.175.91, 7. Strata przy sprzedaży towarów 
Lwów zl. 8.076.07, 8. Strata przy sprzedaży 
ruchomości biurow ych zl. 344.95, 9. Strata 
przy sprzedaży ruchomości fabrycznych zl. 
2 92S.— , 10. Koszty Zarządu, Rady N ad
zorczej i Kom. Re wiz. zl. 648.10, 11. Straty 
z lat ubiegłych zl. 334.833.50. — Razem zl.
548.754.87.

Z yski: 1. Zysk brutto na sprzedaży to 
warów zl. 141.478.43. 2. Nadwyżka z Rkit 
maszyn zl. 67.50, 3. O gólny niedobór z dn. 
31. X II. 1935 zl. 407.20S.94. -  Razem zł.
548.754.87.

Lwów, dnia 31 grudnia 1935 r.

Z A  R A D Ę  N A D Z O R C Z Ą :
"  Prezes:

W ładysław  Żeleński w. r.

Za Zarząd:

Karol Żeleński w. r.
Tadeusz Sosnow ski w. r.

K sięgow y:
Jan  K arol I. Manz.

Delegaci Rady N adzorczej jako Komisja 
Rew izyjna stwierdzają zgodność powyż
szych zestawień z Księgami Giówncmi wraz 
z pomocniczcmi.

Lwów, dnia 17 marca 1936 r.
D r. M arjan D unin Rzuchowski w. r.

Gustaw W eintraub w. r. 2557
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